
V f "* . *

Ofólae zebranie członłów zgromadzenia gicMotep,
— a —Z dwóch dorocznych zebrań ogólnych człon

ków giełdy warszawskiej, pierwsze odbyło się w dniu 
wczorajszym w sali banku handlowego przy udziale 83 
osób. Nie tyle zapewnie przedmiot obrad, porządkiem 
dziennym przepisany, ile raczej nowy podział fundu
szów giełdy, mająeej z duiem 1 lipca r. b. o własnem 
już myśleć pomieszczeniu, nadawał zebraniu wczoraj
szemu niemały interes. Nie dotyczył on jednak ogółu 
członków, z których połowa przeszło nie cofnęła się 
przed zastrzeżoną za nieobecność karę i w mniejszej 
p 'łowię przybyli na posiedzenie. Nawet przy stole ko
mitetowym nie zasiedli WsżyScy członkowie jedynego 
organu tej instytucji to jest komitetu giełdowego.

Posiedzenie zagajonem zostało przez p. Mieczysła
wa Epstein, prezesa komitetu. Prezydujący zwrócił 
uwagę na przedmioty obradom podlegające i w kilku 
( łowach skreślił stan, w jakim się sprawa budowy 
gmachu znajduje. Zaprosiwszy zaś na asesorów pp. Jana 
Grabowskiego i Ottona Partowicza, na sekretarza zaś 
p. W ik tory na Wertheima, wezwał referenta do odczy
tania sprawozdania komitetu z dochodów i wydatków 
za rok 1876.

Kapitał zgromadzenia w końcu roku 1876 w papie
rach pubPcznych ulokowany wynosił rs. 20,000. P o 
trzeby budującego się gmachu zniewoliły da zrealizo
wania tych papierów. Jakoż sprzedano je za rs. 17,550; 
resztę rs. 2,450 przechowano w listach miasta W ar
szawy i b lesie pożyczki premjowtj.

Dochód ogólny w roku zaszłym osiągnięty, licząc 
w to: remanent gotowizny, procent od kapitału złożo
nego w warszawskiem Towarzystwie wzajemnego k re
dytu, bilety za miejsc* stałe, kary i t. p. rsr. 8,273 
kop. 76‘/2. _ 1

'Yy datki, zawierające: płace urzędników i służby, 
n*jmu l°kalu, amortyzacja, mtbl?, opał, św ia

tło, druki, materiały piśmienne, gazety, kursa i t. p. 
rs. 2683 kop. 70. Remanent więc na rok bieżący po 
zostały wynosi rs. 5590 kop. 0t>‘/2 z których sumę 
rs. 5,579 zdeponowano w banku dyskontowym war“ 
szay-skim.

W tem miejscu odczytano raport o stanie budowy 
gtar.chu giełdowego. Jak  już donosiliśmy, anszl&g wy
noszący rs. 89,597, zaspakajają fundusze zgromadzenia 
w małej zaledwie chatce rs. 28,184 (obejmującej ka
pitał zgromadzenia z procentami i remanent r. b.); re - 
sztę rs. 61,013 komitet zaciągoął drogą poiyciki od 
urzędu starszych zgromadzenia kupców w wysokości 
rs. 24,000 z procentem 6 %  rocznie, oraz sposobem 
zaliczki rs. 30,000 od Warsz. Towarzystwa Wzaje
mnego kredytu, zaliczki, spłacać się mająctj coroczną 
amortyzacją rs. 8,000, przypadających za lokal w gma
chu giełdowym towarzystwa wynajęty.

Na pozostałą sumę ursąd starszych otwiera kredyt 
zgromadzeniu. Obecny stan robót sądzić pozwala, że 
na Sty Jan gm&eh zupełnie zostanie ukończonym, ku 
wygodzie członków i ozdobie miasta Jednym z nie
przewidzianych wydatków była bonifikaefa rs. 1,800, 
udzielonaD-rowi Wejnberg za prawo widoku na ogród 
przez niego na instytut wód mineralnych dziorżawio • 
ny, oraz rs. 1»0, kosztów sądowych poniesionych przy 
akcji przeciwko komitetowi wytoczonej przez pomie- 
nionego dzierżawcę.

W końcu odczytano i jednomyślnie, równie jak i 
sprawozdanie, zatwierdzony etat dochodów i wyd»t 
ków na rok 1877. Przewidywane dochody obejmują 
es wpływ z biletów na miejsca stałe i z biletów wej
ściowych rs. 3,550, z kar za spóźnianie się r«. 1,200, 
z opłat za lokal Warss. Tow. Wzajemnego Kredytu 
rs. 1,500, od urzędu starszych rs. 300, oraz z innych 
źródeł, ogółem rs. 6,615. Wydatki, obejmujące już 
pomiędzy innemi procenty od zapożyczonych kapita
nów rs. 0,060. Przawidywaua więc super*ta rs. 555.

Porządek dzienny przepisywał wybór z grona zgro ■ 
mtidzenia trzech członków do rewizji ksiąg i rachun
ków. Aa wniosek jeanego z obecnych wybór ten 
padł na pp. Grabowskiego, Partowicza i Wertheima.

Przyszłe posiedź*nie, mająca obradować n a i kwe- 
Btjami handlu i praemysłu dotycząeeini, oraz dokonać 
wybiera starszego agenta przysięgłego odbędzie się po 
upływ .e awu lub trzech tygodni, Spodziewać ei§ nale
ży, że aebranie się członków będzie liczniejszem niż 
w czutej.

p r z y t u l i s k o .
Połud nie.
Sala r  fetorowa przybiera niezwykłą postać. W pa

dające p rzez jej wysokie okna promienie bladego ju
towego kilka grup dziwnie utworzo
nych. i J  i owdzie widać przesuwające się kobiece i męz • 
Kie posUicie. Parne o poważnych twarzach, panowie 
o srebrzystym wąsie, z pewnym niepokojem a zara
zem c?4iłem zajęciem śledzą każdy ruch na sali. Od 
czasu do czasu pojedyncze dobitniejsze wyrazy roz-
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chodzą się w niej głośnem echem, lecz je  głuszą na
tychmiast diwigki ochoczej muzyki. Słowem wszystko 
zdaje się zapowiadać jakąś wyjątkową uroczystość 
o niezwykłych formach.

Tak, istotnie historja dnia wczorajszego każe naiti 
zanotować złotemi głoski jednę % tych chwil, w któ
rych Warszawa ze świata uciech często bezmyślnych 
przerzuca się w świat wyższych i szlachetniejszych 
zadań, przyodziewając je z właściwym sobie talentem 
we wdzięczną powierzchowną szatę, nęcącą wzrok 
dojrzałego męża i oko najskromniejszego prostaczka.

Dzień wczorajszy to uroczystość dziecięca — świę
to więcej jak  doroczne, bo po raz pierwszy dla dzia
twy całej Warszawy ustanowione.

Rozpoczęło się ono w połuinie i trwało do późnej 
nocy, segregując się na trzy rozliczne działy: zabawę 
ranną, koncert dziecięcy i zabawę wieczorną, która 
aczkolwiek przeznaczona ua pożytek osób dorosłych nie 
wyrugowała z swego programatu i zabawy dzieci.

Kiedyśmy weszli do ssii ratuszowej poczęła się ona 
zaledwo zaludniać. Trzydziestu chłopczyków, tyleż 
dziewczynek pod sterem panów: Majewskiego, Male- 
szewskiego i D-ra Mleczko rozpoczynało pierwsze 
ewolucje. Wzrok nieśmiały, niepewność ruchów wi
doczne zakłopotanie otaczało cały ten mały legjon, któ
ry patrzył trwożliwie na swych przewodników, potrze
bując od nich co chwila zachęty i pomocy, a nawet 
odwołując się do pośrednictwa mamy lub papy ilekroć 
woli pojedynczych j< go członków nie stawało sig za
dość-

Lecz były to pierwsze lody, które przeszły nieba
wem.

Owiana dzielną energją swych przewodników, oży
wiona ięh przykładem dziatwa znalazła się wkrótce 
na swym gruncie. Poczęły się ensemblowe ćwiczenia 
gimnastyczne. Z każdą chwilą w sali robiło się gwar
niej, światek rósł jak  na drożdżach i utworzył sig 
prześliczny różnobarwny wianuszek o różowych mło • 
dodanych buziach, opromienionych uśmiechem szczę
ścia i zadowolnienia

Był to istotnie świat zachwycający. Ileż tu radości 
swobody, szczęścia i nadziei? Jak  mało pragnień 
i myśli o przyszłości. -  Chwila obecna — to wszystko!

Z trzydziestu par stojących początkowo, do szeregu 
urosło par sto kilkadziesiąt. Podzielono je na trzy 
odpowiednie koła. Do pierwszego weszła młodzież 
starsza, do drugiego młodsza, a co już w ostatnim 
znalazły sig same pociechy zaledwo odrosłe od ziemi. 
Kierownictwo w pierwszym przyjął Dr Mleczko, w dru
gim p. Majewski, w trztcim p. Maleszewski.

Koja te począwszy od grupowanych figur: mazura, 
promenad łańcuchów przeszły do skocznej polki, w al
ca znów mazura — i czy uwierzycie? młodociane siły 
pokonały siłę przygrywającej kapeli, która chcąc 
dorównać zapałowi ożywiającemu tańczących, upadała 
ze znużenia.

A była to dzielnie pełniąca swe obowiązki orkie
stra ociemniałych.

Część tej zabawy przeciągająca się od 12ej do 5ej, 
udała się nsjwyśmieniciej. Odpowiadała ona nawet 
najlepiej swemu zadaniu, stworzyła równość towarzy
ską, utrzymał* dziatwę w ciągłym ruchu i życiu i o- 
siągaęła zupełne zado wełnienie wszystkich jej uczestni
ków. Doprawdy, wy coście tego nie widzieli, nie mo
żecie mieć pojęcia jaka w organizacji i utrzymaniu 
w harmonii takiej zabawy leży zasługa dyrygujących 
każdera oddziclnem kółkiem. Tańczyć samemu dla 
przykładu, pamiętać o kaźdem dzięcku i o wszystkich 
razom, być bacznym kierownikiem: jestto wysoka u- 
miejętność pedagogiczna, której tym panom można 
powinszować.

Jeden, jedyny zarzut jaki moglibyśmy zrobić, ścią
gnąłby się musiał tylko do rodziców. Oto pomiędzy 
ogółem dziatwy przyodzianej s taranne ale skromnie 
wyro miał się strój kilku dziewczynek, rażący przesa
dą. Je łtto  grzech, którego się u nas szczególnie mło
de nu.tki często bardzo dopuszczają. Nie zgadzamy 
się na to, ażeby on odnosił sig ogólnie do pewnych 
kółek kotery jnych naszego towarzystwa, lecz jestto błąd 
przeciwko któremu, ze względu na jego złe skutki, 
wszędzie i zawsze protestujemy.

Drugą z kolei część wczorajszej uroczystości stano
wił koncert dzieoicęy.

Jesteśmy przeciwni z zasady wszelkim podobnym 
występom; wczorajszy zaś w szczególności nie przy
padł nam do gustu. Concert-siiick Webera, Trio Hay
dna, mazury Chopena, aźaliż są to rzeczy odpowied
nie dla dzieci mających się z pracą swą produkować i 
jeszcze przed jakimże audytorjum?

To samo powiemy o deklamacji.
Niech sobie dziewczynka wypowie wierszyk gdzie 

w kółku rodzinne®, niech ten wierszyk będzie milutki, 
łatwy niech odpowiada usposobieniu dziecięcemu’ 
lecz po za ob*ęjb tego zadania niech nie wykracza. 
Nie wspominamyyeż nazwisk młodych tych adeptó w 
sztuk’ którzy bierąc wczoraj udział w koncercie,

M U BĘJBK M Jm m  MM.
wspólną przyjemność mieli na celu i pod tym wzglę
dem cel pomieniony całkowicie osiągnęli.

Ostatnim dziełem zabawy był koncert wieczorny 
i tańce dla osób starszych.

Same nazwiska osób bierących udział w koncercie 
świadczą już, iż był on przeznaczonym dla słuchaczy 
dorosłych.

PP. Adamowski i Makowski odegrali bardzo popra
wnie: „Air varie“ Viruxtemps’a „Noweiettę44 Schu
mana i „Menuet11 Schuberta wykonała, panna Marja 
Jundził da której publiczność mogłaby poniekąd rościć 
żal o nader rzadkie jej publiczne występy,a utalento
wani amatorowie dopełnili reszty zapełniając pozostałą 
część koncertu śpiewem i deklamacją Pana K. szcze
gólnie w walcu „Miłość i Wiosna11 Godfrey’* uzyskała 
liczne oklaski, Pan O ładnie odśpiewał romans Cam- 
pana a pan Piramowicz zakończył wszystko starannem
1 umiojętnem wypowiedzeniem gawędy Chęcińskiego 
p, t. „Nie ma złej drogi do mojej niebogi.14

Po skończeniu koncertu dźwięki orkiestry p. Różal
skiego snów powołały do ochoczych tańców' i zjedno
czyły swiiitsk malutki z większym we wspólnych plą
sach. Bawiono się też jeszcze długo i dobrze i cało
dzienny ten szereg zabaw skonał dopiero o godzinie
2 -ej po północy.

Oto mniej więcej szanowni czytelnicy historja dnia 
wczorajszego przebytego w salonach miejskiej sali.

Notując wam fakta, nie mieliśmy czasu opatrzyć je  
sensem krytycznym jakby na to zasługiwały. Jeżeli- 
ście ojcami, matkami dopełnicie sobie sami reszty, bo- 
śęie widzieli dziatwę wasrą używającą uciechy praw
dziwej, zrównanej braterstwem ożywiającym młode 
serduszka dziatwę kochającą wszystkich i przez 
wszystkich koctaną, nabierającą poloru i grzeczności, 
słuchającą starszych i stosujące się do ogólnej 
a wspólnej zabawy. Była to znów szkoła i pewno jedna 
z najpożyteczniejszych.

Pozostąje nam jeszcze jedno — wyrazić całemu 
komitetowi Przytuliska w szczególności zaś pani Robo- 
czewskiej wyrazy szczego uznania, za energję i usiło
wania, uwieńczone tak pomyślnym skutkiem.

Komitet podjął szczęśliwą a użyteczną ze W 3zetb  
miar inicjatywę. Podobne zabawy powtarzane kilka 
rasy do roku szczególnie w porze zimowej byłyby 
rzeczą bardzo pożądaną.

Wiadomości miejscowe.
— Przeszło 4000 osób zgromadziło sig w sobotę w Sa

li Ratuszowej — fantów rozegrauo na tomboli w so
botę więcej jak  6400 sztuk.

Gdy w ostatniej chwili pokazało się, że liczba kori- 
kureutów do tomboli przewyższa w dwakroć ilość bi
letów przygotowanych, postanowiono dorobić jeszcze 
kilkaset biletów nad normę osńaCzoną.

Około godz 12-tej w nocy zabrakło już i tej prze- 
wyżkis dość było amatorów, którzyby chętnie zapłacili 
i po rublu za bilet.

Po dziesiątej już powozy w cztery rzędy zajęły cały 
plac przed gmachem ratuszowym, trudno było wtł<v 
czyć się do bramy, z powodu gęstego błota i śn iego 
który ciągle walił szerokiemi płatami. Pomimo tego 
wielu mężczyzn, a nawet pań odważyło się na to cięż
kie przejście, brnąc po kostki w śniegu i wymijając
0 ile się dało konie i po wozy z ścieśnionym szykiem zdą
żające do wjazdu.

Pomimo tego, wielu nawet i tych odważniejszych nie 
zdołało wtłoczyć się do sali. Cały westibul nabity by! 
jedną ściśniętą masą, niepodobna było się poruszać ani 
dostać do kontra markami.

Chociaż zajmująca się układaniem kontramarek słu
żba teatralna przyzwyczajoną jest do natłoku gości, 
tym razem nie mogła jednak sobie dać rady, tem bar* 
-dziej że znaczna część tej służby dopiero po ukończe
niu widowiska w teatrze Wielkim mogła przybyć na 
miejsce, a  przesunąć się przez tłumy nie było podo
bna. Połamano stoły poodrywano stalugi — cudem 
tyiko stosunkowo nie wiele było strat i zamian. Pozo
stawione i zamieniona przedmioty jako to chusteczki, 
kalosze e tc , można będzie za udowodnieni odebrać 
w Bibliotece teatralnej.

Maszynę do szycia wygrała guwernantka od Prezy
denta m. War., pięsuy zegar bronzowy pod kloszem 
pani L. — łyczka garson % restauracji, który zaraz 
sprzedał go za 50 rubli. — Innych szczegółó w w tej 
chwili podać nie możemy, gdyż kasy obliczać się bę
dą dziś w T. Dobr. o godaiaie 6 tej wieczorem—a faa- 
ty odbierały zamaskowane tsoby.

=  Dowiadajemy-stę. fe Ziomek nasz aa la rz  p. Józef \
)  Kosaowicz, został mianowany cŁbnkiem Rzymskiej \ 

Królewskiej Akademii Sztuk Pięknych. Wiadomość i
-p rzyjirńóP f-ziwyoinych j

p KtwŚowiCZft.
1 Akademja ta  posiada w o wojem gronie n;;j vięks7  
znakomitości włoskie i obce, & k ói cav - T,isra 4



j n t  jej opiekunem. Prezesem zaś akademji jest hra- 
' | bis. Pompeo Gherardi.

=  Ciekawą sprawę rozstrzygał w tych dniach je- 
d«n z tutejszych sędziów pokoju. Niejaki p. W. mie
szkaniec miasta Warszawy, powołany został do sądu, 
p ) t  zarzutem nieuległości rozporządzeniom władzy 
pul cyjnej. Pan W. pomimo kilkakrotnych wezwań, 
nie stawił s'ę do biura policyjnego, gdzie powoływany 
był dla złożenia potrzebnych objaśnień co do służą
cej. która dawniej pozostawała u niego w służbie. Sę
dzia p koju rozpatrzywszy okoliczności sprawy, uznał, 
niż nie było usprawiedliwionego powodu żądania oso
bistego stawiennictwa p. W. w biurze cyrkułowym, 
i że wymagana objaśnienia, jako w interesie nie doty
czącym go osobiście, mogły były być ściągnięte na 
miejscu jego zamieszkania i z tej wych .dząc zasady, 
zwolnił go od wszelkiej odpowiedzialności.

=  Henryk Wieniawski zbiera laury we Lwowie.— 
Dnia 10 go b. m. dawał koncert w Stanisławowie, dzi
siaj w towarzystwie znanego pianisty p. Ludwika Mar
ka miał się udać do Czerniowiec.

== Repertuar Teatrów Warszawskich na bieżący 
tydzień. , „ ,

Teatr Wielki: poniedziałek „Aiia11 (abonament A. 
Nr 7), wtorek „Romeo i Ju)ja“, środa „Aida11 (abo
nament B Nr 7), czwartek „Twardowski'4, piątek 
„Faust11 (abonament zawieszony), sobota „Aida“ (abo
nament zawieszony), niedziela „Jotta“.

Teatr Rozmaitości: „Złe ziarno11, wtorek „Orfeusz 
w piekle11, środa „Nitka jedwabiu11, czwartek „Pani 
z przeciwka11, „Akrobata11, , Majster i czeladnik11, pią
tek „Pani z przeciwka11. Śluby panieńskie11, sobota 
„Nitka jedwabiu l, niedziela „Fałszywe blaski11, „Pa
ni z przeciwka11, „Marcowy kawaler11.

=  Podając dzisiaj dopiero repertuar teatralny, u- 
ważamy za stosowne dołączyć do niego małe wyjaśnie
nie. Repertuar tygodniowy dla obu teatrów warszaw
skich układanym bywa na sesji repertuarowej w każ
dy piątek, a z pod prasy drukarskiej wychodzi dopie
ro w niedzielę z rana. Ponieważ wydrukowanie przez 
pisma niepewnego zwykle repertuaru w p iątek , 
wprowadza często w błąd publiczność, z tego po
wodu w razie przewidywania zmian w obu tea
trach repertuar w naszam piśmie zamieszczać będzie
my w sobotę lub w poniedziałek. Stosując się do tej 
zasady i repertuar na bieżący tydzień podajemy dzi
siaj; mimo to jednak z powodu niespodziewanych cho
rób artystów nie możemy zaręczyć jeszcze za jego pe
wność. __________

=  Z powodu nagłej słabości pana Szymanowskie
go, zapowiedziane dzisiaj porannemi afiszami: „Złe 
ziarno11, zastąpione zostało: „Nitką jedwabiu11. Ż te
go samego powodu jutro nie będzie obwieszczonej re
pertuarem tragedji p. t. „Romeo i Ju lja11.

=  Oprócz wielu zapowiedzianych już oddawna 
koncertów, jakie odbyć się mają w pierwszej połowie 
nadchodzącego wielkiego postu, zamierza także wy
stąpić publicznie p. Arwed Poorten, który niejedno
krotnie przyjmował udział w wieczorach muzycznych 
kwartetowych, urządzonych przez Warszawskie To
warzystwo Muzyczne.

== Parę dni temu mnóstwo osób biegło za powozem 
z któreg* dawały się słyszeć krzyki: „Ratuj kto w Bo
ga wierzył11 Była to warjatka, którą odwożono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.—Fakt ten opisują szczegó
łowo wczorajsze Nowiny Niedzielne, które oprócz 
dokończenia humoreski Prusa pod tyt: „Miłość ubogie
go młodzieńca11 i dalszego ciągu powieści „Stryczek 
kata11, zawienją wiele wiadomości bieżących.

=  Podczas, gdy na tomboli staczano prawdziwą 
walkę o byt., dla odzieży w kontramarkarni, a dla,., 
indywidualności—w salach ratuszowych; podczas gdy 
zapustna sobota najoszczędniejszych filistrów do zabawy 
zagrzewała,wsalach to w. „Harmonji4,to warzyszów sztu
ki drukarskiej skromna lecz serdecznałączyłazabawa. 
Tańce trwające do rana, wieczerza wspólna i skromna, 
wreszcie serdeczność gospodarzy, urządzeniem balu 
zajmujących się, nadawały zabawie cechę towarzy- 
skości, tak pożądaną pomiędzy ży wiołami pracy. Na 
zabawę przybyło kilku przedstawicieli prasy i prawni 
V w  chętnie biorąc udział w zebraniu.

Wisła od strony Warszawy jest prawie za 
marznięta, środkiem przecież toczy wartko swe nurty. 
Lód od brzegu leży wprawdzie na piaskach i rzeka 
nie przed stawia w tych miejscach wielkich głębi, 
wszakże chodzenie po lodzie a tem więcej ślizgawka, 
powinn i być wzbronioną. Onegdaj właśnie w-tych 
miejscach widzieliśmy grono wyrostków używających 
przyjemności łyżwowej. Pod jednym lód pękł, buchła

na raz woda, chłopcy pomaczali s'ę krzycząc i śmiejąc 
się głośno. Na ten raz był to osobliwy traf, źe nie 
zdarzyło się nieszczęście, ale dowierzać nie można już 
kruchym lodom.

=  Dowiadujemy się z Kalhszanina, iż grono artystów 
scen prowincjonalnych „wyswobodzające się z pod 
jarzma niesumiennych dyrektorów, eksploatujących 
ich pracę i talent na swoją wyłącznie korzyść11 zje
chało do Kalisza, aby na własną rękę rozpocząć sze
reg przedstawień w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca

Nowozaciążne towarzystwo dramatyczne zawarło 
już kontrakt z właścicielem teatru p. Gulińskim i roz
pocznie wkrótce swą solidarną pracę,—oby tylko na 
własny i publiczności pożytek!

— Dziś nareszcie afhze zapowiadają ostatecznie 
pierwsze przedstawienie „ńidy11 przez artystów opery 
włoskiej, odraczone już po kilkakrotnie z powodu sła 
bości kilku artystów i artystek. <

r
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10-go b. m. między stacją Granicą'
a Szczakową nie wożą więoej- podróżnych wagony 

„kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, jak dotąd było, lecz 
kolei Gea Ferdynanda, e*.

=  Zarząd stowarzyszenia subiektów handlowych, 
powziął zamiar urządzenia dla członków swoich w cią
gu zbliżającej się pory wielkopostnej, szeregu poga
danek w kwestjach handlowych, naukowych, a nawet 
literackich i dotyczących sztuk pięknych.

=  W tych dniach przez Warszawę przewożono do 
Moskwy dwadzieścia troje dzieci, sierot pozostałych 
po poległych Serbach i Bułgarach.

=  Ostatni numer „Muchy11 odznacza się dowci pem 
w zręcznych rysunkach i artykułach. Już to humor 
ożywiony pod koniec karnawału przebija w naszych 
pismach humorystycznych. „Kolce1 wyszły w sukien
ce od góry do dołu dowcipnie zrymowanej, a „Kurjer 
Świąteczny11 jak zawsze szczerego śmiechu wiele przy
niósł swym czytelnikom.

=  W dniu dzisiejszym odbyła się próba czytana 
z obrazka w dwóch aktach pani Mellerowej p. t  
„W Alpach.11—W przedstawieniu tego utworu pazyjmą 
udział: panna Drryng, pp. Rapacki, Leszczyński, 
Tatarkiewicz i Prażmowski.

=  Oto próbka przemysłu brukowego warszawskie
go, którego celu określić byśmy nie umieli.

Do jednej z bawaryj, popołudniu, zjawił się fakter 
niepozornej powierzchowności. Przedewzzystkiem za
czepił gospodarza i ukazując mu bile pierwszej klasy 
tutejszej loterji, w ten sposób rozpoczął operację
przemysłową:

— Wielmożny panie —oto szczęście,—co najmniej 
główna wygrana za rs. 1 i kop. 6!i

— Jak to?
— Weź Wielmożny pan bilet; jak pan wygra, do

płaci mi pan S ruble, w razie przegranej, nie żądam 
żadnego wynagrodzenia, prócz zwrotu biletu.

Gospodarz wzruszył ramionami i podejrzliwym 
wzrokiem zmierzył faktora.

  Niech się pan nie obawia, bilet rzetelny, w tem
nie ma najmniejszego oszustwa.

Goście otoczyli przemysłowca.
— Bierz pani — bierz pan! zawołali.
— Albo ja  głupi. , . „
— To szczęście, prawdziwe szczęście. Znam je

dnego pana, co wygrał główny los, — rzekł Ktoś z o- 
becnych.

— Proszę, ustępuję panu.
— Dam rs. 1 kop. 501
— A ja  dwa!
Spór doszedł do tego stopnia, źe za bilet f hi r 

otrzymał półtrzecia rub.a, z przyrzeczeniem wynagro
dzenia 3 rubli po wygraniu choćby stawki.

Uszczęśliwiony faktor, zgarnąwszy pieniądze, wy
szedł niepostrzeźony; posiadacz biletu z widoesnie 
rozpromienioną twarzą, tworzył głośno projekty, co 
zrobi z wygranemi pieniędzmi.

— Bo, źe wygram, ręczę majątkiem i osobą, rzekł 
kłaniając się obecnym.

Cisy tak będzie rzeczywiście — zobaczymy; w każdym 
razie ogłaszamy, ów Numer dla wiadomości ogólnej, 
a jest nim Nr 3,240!

=  Wczoraj w Teatrze vvielkim w jednym z an- ! 
traktów baletu „Flick Flock11 przewróciła się na see- , 
nie wysoka belka mająca służyć za podstawę siedze- j 
nia gnomów i uderzyła w ramie znajdującego się wów- j  

czas na scenie lekarza teatralnego. Szczęściem ude
rzenie nie było zbyt silne,’gdyż przewracającą się 
belkę zdołał uchwycić żołnierz straży ogniowej,

=  Dzisiaj na scenie teatru Rozmaitości odbyła się

próba czytana z obrazka dramatycznego napisanego 
oryginalnie przez panią Zofję Meller p. t. „W Alpach.11 
Udział v# tej sztuce przyjmie panna Deryng, oraz pa
nowie: Leszczyński, Prażmowski, Rapacki, Tatarkie
wicz i Turczynowicz.

=  Odbiór fantów wygranych na sobotniej tomboli 
w Ratuszu, uskuteczniać się będzie w czwartek, pią
tek i sobotę w gmachu Warszawskiego Towarzystwa 
Doroczynności.

Vvezy dujący w Komitecie Zabaw War. Tow, 
Dobroczynności, ma zaszczyt zaprosić niniejszem 
wszystkich, którzy mają jakiekolwiek należności do 
oaebrania lub rachunki do załatwienia, dotyczące 
wielkiej maskarady z tombolą w Ratusm odbytej, 
aoy zechciea przybyć do kancelarji W. T. D w gma
chu przy ulicy Krakowskie ■ Przedmieście we czwartek
^ i ł u SI m‘ 0 8°d*inie 1-szej z polu lnia. 
Zaś tych, którzy mają należności lub rachunki z balu, 
danego w Resursie Kupieckiej, oraz Członków Komi
tetu Zabaw W. T. D., aby przybyć raczyli w tymże 
dniu i w toż samo miejsce o godzinie 6 tej z po
łudnia. — Przyczem uprawa wszystkie Szanowne Pa
nie, które raczyły przyjąć obowiązki Gospodyń i Opie
kunek rzeczonego balu, aby raczyły należności za 
sprzedane bilety, o ile tego dotychczas nie uczyniły, 
odesłać przed wyżej wymienionym terminem, albo do 
rąk tych członków Komitetu Zabaw, którzy im tako
we doręczyli albo do prezydującego w tymże Komite
cie, mieszkającego przy ulicy Królewskiej Nr 37 co
dziennie od godziny 1] tej do 12 tej rano.

•T, w ®r s z a w s k a , dnia, 11-go lutego. — Zmiana
!  e5  n r a j r *,U w Stambule, rozmaicie była komentowaną 
przez giełdy europejskie. Berlin przyjął ją nader niespokoj
nie, również Paryż i L.ndyn; Wiedeń w sprawie tej przyjął 
pozycję optymistyczną. _  Rezultaty trak zapatrywań sie od
bijały się w kursach giełdowych, które t*ż oddziaływały na 
nasze notowania.

Tjdzień więc ubiegły przedstawia lader barwna pod wzglę
dem oscylacyj kursowych rozmaitość. Pod wpływom usposo
bienia pokojowego i coraz pewniejszych wiadomości o ukła
dach pacyfikacyjnyeh Porty z Serbią i Czarnogórą, waluta 
nasza na giełdach zagranicznych, była korzystniej notowaną 
ia i  $ ni w P ę d z ia łe k  kursa weksli la  Berlin łpadły de 

/oj na Londyn straciły kop. 2, w notowaniu, na Paryż 
zas obniżka ta wynosi 60 blizko kopiejek. Katastrofa wtor
kowa obwieszczona urbi et orbi dugą  telegraficzną, obniż;'- 
wartość rubla i ztąd na giełdzie naszej nastąpiła podwyżka
(weksle na Berlin do 132>/?*/,— : 32>/,•/.)•

Niewielka, lubo korzystniejsza imiana, nastąpiła we śrećę; 
we czwartek zmiana ta była widoczniejszą, prawdopodobnie 
dla tego, że nowe rozporządzeniem# Edhema paszy korzystniej 
dla sprawy usposabiały giełdy zagraniczne. Ztąd podwyżka 
kursu nasiej waluty wywołała obniżkę Włkslu na rynki obce 
tak, że we czwartek weksle na Berlin notowano po rs. 132'/j'/«• 
Obniżka ta w piątek dalsze uczyniła postępy (131«/2*/5), gdy 
narai telegram z giełdy petersburskiej otrzymany, podniósł 
kurs dewiz obeych do tej — «o i zeszłej soboty, wysokośei, 
mianowicie do 132*/,.

Monety_ złote zyskały na kursie; gdy bewiem półimperjały 
w tygodniu zeszłym były notowane po 6.60 — do 6.63, wczo
raj urzędowy ich kurs wynosił 6.62—6.65; sztuki dwudzieste- 
frankowe straciły na notowaniu 3 kop.; za sztukę bowiem 
płacą obecnie rs. 6 kop. 47. Kurs urzędowy marek niemiec
kich wynosił wczoraj kop. 39a/„ guldenów 65V2- Obroty pa
pierami publieznemi w przeciągu ubiegłego tygodnia dokona
ne nie szczególnego me przedstawiają. Listy likwidacyjna 
straciły na kursie kop. 40, zastawne kop. 50.

_ N H B a W D L O O - T A .
-f Dnia 11 b. m. i r. przypada siódma bolesna rocznica śmier

ci ś. p. Katarzyny Księżny Konstantowej Luhomirskiej. 
Nabożeństwo żałobne odłożone na 13-ge to jest na wtorek, 
odbędzie się o godzinie iOej w kościele Ś-go Józefa Oblu
bieńca na Krakowskiem Przedmieściu obok skweru. —2158 

-J- Jutro, o godzinie 9-tej rano, w kościele parafjalnym 
Ś-go Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, będzie odpra
wione Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Juljana 
F a js t ,  jako w dniu jego imienin, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

j- W e środę, dnia 14 b. m., jako w ósmą smutną rocznicę 
śmierci ś. p. Adama Kamińskiego, odbędzie się Nabożeń
stwo inlibne w kościel# Ś-go Aleksandra, o godzinie iO-tej 
z rana, na które pozostała wdowa wraz z synem, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —2190—

-j- W  dniu 11 b. m , po długiej i ciężkiej chorobie, opa« 
trzona SŚ. Sakramentami, rozstała się z tym światem ś. p. 
Teresa z Marjańskich 1-mo-yoto Łabęcka, 2-do-voto 
Johanson. Pozostali w nieutulonym żalu synowie wraz z żo
nami i wnukami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające wd.13b.rn. 
o godzinie IO-tej rano, w kościele parafjalnym Ś-go Jana. 
przy ulicy Ś-to-Jańskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok z te
goż kościoła, o godzinie 1-szej, na cmentarz Powązkowski.

•f Ś. p. Antonina z Piątkowskich Nakończa. opatrzona 
SŚ. Sakramentami, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarła 
w dniu U  b. m., przeżywszy łat 43. Pogrążeni w smutku 
syn i córka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające w dniu 13 b. m , 
o godzinie li-tej rano, w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, a następnie na wyprowadzenie zwłok, z tegoż ko
ścioła, o godzinie 2-giej, po południu. - 2 1 8 9 -

f  W  dniu 10 lutego, rozstał się i  tym światem, po krót-
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kiej lecz ciężki#) chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami ś. p. 
Jan Szym anow ski, Pisarz miejscowych Wojsk, przeży
wszy lat 22; syn Jana Szymanowskiego, b. Naczelnika Ko
munikacji lądowych i wodnych i Antoniny z Graffów. Pozo
stałe w nieutulonym żalu siostry i familja, zapraszają Ko
legów, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo 
w dniu 13 lutego to jest we wtorek, o godzinie 10 i pół 
z rana, w kościele Ś-go Antoniego, przy uliey Senatorskiej, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko
ścioła, o godzinie 3-c ie j po południu, na cmentarz Powąz
kowski, odbyć się mające. —2192—

f  W  dniu 10 lutego r. b., o godzinie 3 i pół rano, opa
trzona ŚŚ. Sakramentami, zasnęła w Bogu, Józefa z Wizbe- 
ków Czaplińska, przeżywszy lat 49. W  smutku pogrążony 
mąż wraz z córką, zięciem i rodziną zmarłej, zaprasza Kre- 
wnych, Znajomych i Przyjaciół, na żałobne Nabożeństwo od
być sie mające w dniu 13 b. m., to jest we wtorek, o godzi
nie 9-tej rano, w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie 4-tej po południu, na cmen
tarz Powązkowski. —2179—

t  Ś. p. Mikołaj M rozowski, Towarzysz Sztuki Drukar
skiej, opatrzony ŚS. Sakramentami, po krótkiej lecz ciężkiej 
słabości, umarł dnia 10 b. m., przeżywszy lat 50. Stroskana, 
żona i dzieci, zapraszają Krewnych, Kolegów i Znajomych, 
na eksportację zwłok z kościoła Ś-go Antoniego przy ulicy 
S. autorskiej, jutr# o godzinie 4-te j po południu odbyć się 
mające.

f  Ś. p. Paulina Kirchoff, panna, w 23 wiośnie życia, 
zgasła w dniu 11 lutego r. b. Pozostałe siostry zapraszają 
Krewnych i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy ulicy Mylnej, na cmentarz Ewangelicko-augsburgski 
w dniu jutrzejszym, e godzinio 4 -te j po południu, odbyć się 
mające. —2202—

Wiadomości polityczno.
Według ostatnich wiadomości z Konstantynoyola 

pokazuje się (a przynajmniej Porta i sułtan starają 
s ę przcdstawićwten sposób), iż Midat pasza po części 
ż&dużył na wygnanie. Niechęć sułtana dla byłego We- 
zyra datować się ma jeszcze od posiedzenia Wielkiej 
lu d y , którą Midat środkami niezupełnie rzetelnemi, 
do odrzucenia żądań konferencji usposobił. Abdul 
II mid miał zamiary porozumienia się z konferencją, 
Którym MMat ciągle przeszkadzał, nadto tryumfy jego 
Wewnętrznej polityki miały go uczynić tak  wyniosłym 
i zarozumiałym, iż sułtan począł się obawiać, aby 
stosunki z nim nie doprowadziły wreszcie do jakiej 
katastrofy.

Zamierzano nawet traktować z ex-wezyrem o pe
wne ustępstwa, ale i Midat miał oświadczyć, iż dobro- 
wolnie wezyrostwa nie porzuci, a ustąpienie jego spro
wadzić może dla państwa nieobliczone złe skutki.

W nocy z 4 go na 5-ty Abdul Hamid w porozumie
niu z Savfetem paazą postanowił usunąć odrazu Wiel
kiego Wezyra, co tćż na drugi dzień rano uskutecznio
no ku wielkiemu zadziwieniu większej części mini
strów, którzy się dopiero o całem zajściu po dokona
nym fakcie dowiedzieli.

Wkrótce potem, Savfet pasza, jeden z najgłówniej
szych spiskowców przeciw Midatowi paszy, wezwał 
dragomanów poselskich i oświadczył im, iż usunięcie 
Wezyra spowodowane zostało osobistem podejrzeniem 
sułtana kuniem u i Żadnego wpływu na politykę pań
stwa mieć nie będzie.

Zdaje się, iż Wysoka Porta zapomniała, że politykę 
i reformy zamierzone przez Midata, nikt inny oprócz 
niego samego prowadzić tak energicznie nie potrafi.

„Gołos44 z powodu strącenia Wielkiego Wezyra roz
wodzi się bardzo pokojowo o obecnej sytuacji, utrzy
mując, iż wojna jest niemożebna z państwem, które 
prędzej wewnętrznemi przesileniami, niżeli przemocą 
obcej armji upadnie; radzi przeto Rosji, aby wyczeki
wała raczej dokończenia rozkładu Turcji, aniżeli 
wmieszaniem się w sprawę wschodnią, przedłużać mia 
ła ten proces patologiczny.

Telegram z Konstantynopola donosi o pierwszym 
znaku życia nowego rządu. Minister spraw wewnętrz
nych rozesłał okólnik do posłów tureckich za granicą 
z poleceniem uwiadomienia mocarstw, iż wybory do 
parlamentu i zebranie się tegoż przyśpieszonem zo
stanie. Obiecanka nie wiele znacząca.

Z Białogrodu piszą, iż Risticz upraszał austrjackie- 
go konsula o wynurzenie podziękowania cesarzowi 
Franciszkowi za pomoc w Austrji w rokowaniach po
kojowych.

Między Risticzem a Pertef-effendim, odbyły się do 
10-go b. m. trzy konferencje. Zgodzono się na nie
które warunki tureckie, mianowicie co do honorowa
nia flagi tureckiej, zachowania twierdz serbskich uzna
nych uroczystym firmamem sułtańskim z r. 1867 i 
przeszkadzania tworzenia się oddziałów buntowni
czych.

Dzisiaj miały być inne jeszcze punk ta rozbierane, 
a po ustanowieniu preliminarjów pokojowych, miałby 
fiię Filip Christicz w towarzystwie dwóch sekretarzy

udać do Konstantynopola w celu stanowczego zała
twienia sprawy.

Z Czarnogór/cm idzie oporniej, bo k;. Mikołaj sta
wia warunki zbyt wygórowane, od których żadną mia
rą  odstąpić nie chce.

T E L E G R A M  Y.
Warszawa dnia 12 go Lutego.

Buda-Peszt 10-go. W izbie deputowanych, Tisza
streścił przebieg układów w kwestji bankowej, które 
rosbiły się o kwestię ukonstytuowania organu celne
go, przyczem rząd węgierski uwzględniał żądania 
mogące być przyjętemi. Kiedy następnie urządzenie 
samodzielnego banku węgierskiego natrafiło na nie
przezwyciężone przeszkody ze strony monarchy, ga
binet uważał się za obowiązanego podać do dymisji, 
którą Cesarz przyjął. Tis?a domaga się żeby posie
dzenia tymczasem zawiesić i ma nsd/i. ję, że Cesarz 
wkrótce decyzję poweźmie, albowiem już dzisiaj w tej 
kwestji z róźnemi osobistościami konferował.

Z tm lin  10-go. — Turcy wysyłają znaczne oddziały 
wojsk do Bieliny i Tuzli. Miasto Szubac prosi o pono
wne przysłanie kilku batalionów ochotników nad Dry- 
nę, gdyż boją się tam napaści tureckich.

Wiedeń 10 go. — Do Po lit. Corr. telegrafują z Bia 
łogrodu: pomiędzy Risticzem a Pertef effendi nastą
piło zupełne porozumienie się co do następujących 
podstaw układów tureckich: salutacja fl tgi tureckiej, 
zachowanie twierdz tureckich stosownie do warunków 
firmanu z 1867 r. i zobowiązanie sądu serbskiego co 
do przeszkadzania przechodzeniu zbrojnych band 
serbskich na terrytorjum tureckie. Co do innych 
punktów, Perfet zażądał instrukcyj, które prawdopo
dobnie dziś lub jutro nadejdą. Po ułożeniu się co do 
preliminarjów, Filip Chisticz ma wyjechać do Kon
stantynopola, gdzie odbywać s ę będą układy pu
bliczne.

Warszawa dnia 12 lutego.
Buda-Peszt 11-go. — Fest. Lloyd donosi: Układy 

z Majlathem i Sennyeyem spełzły na niczem. Bitlo, 
Gkyczy, Szlawy i Tisza zaproszeni zostali na jutro do 
cesarza, dla złożenia pewnych propozycji co do osób 
z któremi wypadałoby się jeszcze naradzić.

Ztm lin  11 go. — Brygada białogrodzka otrzymała 
rozkaz wyruszenia do Deligradu dnia 17 b. m. Jene
ra ł Richter, pełnomocnik komitetu słowiańskiego i 
prezydent towarzystwa Czerwonego Krzyża wyjechał 
dziś do Petersburga.

Zemlin l i  go. — Układy pokojowe zcowu się zer
wały. Po dwudniowych naradach, rząd serbski dorę
czył Pertef- tffendiemu oświadczenie, iż wprawdzie 
Serbja równie gorąco jak Porta pragnie trwałego po
koju, lecz zarazem życzy sobie, ażeby Porta w je 
dnym szczególnym punkcie streściła swoje propozycje 
zasadniczego uregulowania stosunków. Tylko to ure
gulowanie może być zdrową podstawą trwałego poko
ju. Co do wywieszenia flagi tureckiej na cytadeli 
białogrodikiej, to Porta powinnaby go zaniechać. In
ne warunki preliminaryjne rząd serbski załatwi na 
drodze prawodawczej bez udziału Porty. Przeciw 
obecności konsula tureckiego w Białogrodzie rząd nie 
stawia żadnego oporu i spodziewa się, że Porta do
pełni swoje propozycje preliminaryjue w duchu po
wyższych żądań i że możliwie prędko udzieli odpo
wiedź na ten wniosek. W dobrze powiadomionych 
kołach tak  sobie tłomaczą opozycję Serbji przeciw 
warunkowi dotyczącemu flagi tureckiej: Porta wysła
wszy pełnomocnika do stolicy Serbskiej i zawiązawszy 
odrębne układy z rządem księcia Milana uznała tern 
samem Serbję za stronę wojującą; gdyby zaś na cy-

twierdziłoby to znowu dotychczasowe zapatrywanie
sie Porty iż Serbowie sa Wiko buntownikami.

— 'Właściciel składu maszyn przy rogu ulicy hr. 
Berga i Mazowieckiej uznał za stosowne kilkakrotnie 
zakwestjonować wartość maszyn bichfordzkich, poń
czoszniczych, znajdujących się u mnie w komisie. 
Zapomina przy tem iż o te same właśnie maszyny, 
u mnie się znajdujące, zgłaszał się kilkakrotnie, t r a 
ktował o ich wyłączność i dopiero zawiedziony w W ar
szawie udał się do firmy, którą mu rzeczywiście czte
ry maszyny sprowadzić pozwoliła. Dowodzą tero 
listy oryginalne, w redakcji złożone. Pytanie więc dia 
czego pan właściciel poinienionego składu widzi dziś 
wady w ma zynach o które sam się napróżno starał? 
Dla czego chwaląc je niedawno, dziś gani odmawiając 
im wszelkiej wartości? Może dla tego, iż maszyny bick- 
fordzkie bardzo tanie o wiele lepiej się rentują aniże
li te, które ma pan właściciel? Może dla teg®, że ma
szyny bickfordzkie do pończoch, stoją obecnie na 
tym samym stopniu, co maszyny do szycia, i że prak- 
tyczność ich wypróbowana coraz większy zapewnia 
im odoyt? Każdy jednak łatwo zrozumie po czyjej 
stronie słuszność i naocznie sprawdzić może, co tańsze 
i praktyczniejsze.

Jul Jan Berg, Miodowa Nr 10 Generalny Agent na 
Królestwo Polskie maszyn Bickf ordzkich w B rattle- 
boro. —2101—2—2

— Nigdy? chyba niel Interes? Zgadłeś, wymaga 
widzenia—bądź we czwartek o trzeciej w tej cukierni
gdzieśmy się po raz pierwszy spotkali. L  o.

—2167—

— Ouegdaj, w Zakładzie Rękodzielniczym dla ko
biet (Plac Zielony Nr 10;, odbył się egzamin siedmiu 
uczennic, które ukończyły kurs „Kroju Sukien.44 
Uczennice tc, jako gruntownie wykształcone w tym 
przedmiocie, otrzymały odpowiednie świadectwa.

1—1 —2154— ____

— Er Władysław Belkie, Ordynator Kliniki chorób 
wenerycznych i skórnych przy Szpitalu o go Łazarza. 
Krakowskie• Przedmieście Nr 10. Przyjmuje chorych 
od 4-tej do 6 -tej po południu’ —372—6—6

—  Zakład Leczniczy specjalny dla chorób gardła- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyjmu
je  chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
4 1/* do 6ej po południu. Długa, 23, (gdzie Eldorado.) 

8 -12 —278—

— Dr Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do H ej i od 
4tej do Otej po południu. Senatorska Nr 16.

- 1 6 0 5 - 3 - 1 2

— Dr Herman Rundo przeniósł mieszkanie na uli
cę Grzybowską Nr 9 (dom W-go Lutostańskiego). 
Przyjmuje chorych do 10 tej z rana i od 4 do 6 po po
łudniu. Biednych bezpłatnie.  — 1902—

— Dr Ludwik Guranowski przyjmuje chorych od 
godziny 8 do 10 z rana i od 5 ćo 7 po południu. Uli
ca Twarda N r 12. — 1667—S—3

— Dr T. 
wska Nr 65.

Wieniawski, (Homeopata). Marazałko- 
- 1 6 9 6 - 2 —6

— S prostow anie.—Do ogłoszenia Banku Polskiego, po
mieszczonego w Nrze 31 na stronicy 7, o sprzedaży kwitów 
depozytowych metalicznych, wkradła się pomyłka drukarska. 
Zamiast: liwity rzeczone wystawione są w sztabach, czytać

Kursa giełdy warszawskiej.— Dnia 12»go Lutego 1877 roku. *

Dopełniono transakcje.
Z końcem giełdy.

W e k s l e . ! żądano | płaćSho

łierlin a ru ta  z krótkim terminem (2 dni) 30 marek . . .
Lrmdyn 3 miee. „ „ xa 1 i. st..........................
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr...........................
Wiedeń 8 dni „ „ za 150 fl...........................

117.90—97 '/z—118 05—12«/a 
803

96 22‘/j
97 65—50

118.20
8.04

96.45
97.80

, i Z ko

117.90 

ńeem triełdy.
Papiery  pnbHcza®.

Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4°/0 L. zast. 3 okr. ser. I i II 
5°/0 L. x. nowe z r. 18C9 duże
- .  ” ” ”Listy zast. m. W ar. serj) I

Listy z. m. Lodsi eerji I i II 
4% Listy Likwidacyjne duże 

„ „ małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 

„ „ x r. 1666
5°/o Listy zastaw, rossyjskte.

Dopełń.
tranzakc. żądano ) płacono

90 75 
90 70 - 75

83 45

80 70-60

95.50 
90 90 
90 90 
85.

80.80
80.75
95.50

198.
198.
103.

83 60

8050
80.45

Ake.

Akc. dr. żel. War.-Terespols. 
Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej,

wiei. tow. Ros. kol. żel.
za re. 125....................

Akc. dr. żel. W ar.-W . rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100

ID C
ski

Akc. Bauku Hand, w Warsz. 
Ake. Banku Dyskont, w W ar. 
Ake. Banku flandl. w Łodzi 
Ake. W ar. Tow. ub. od ognia 
Ake. W ar. Tow. fabr. cukr. 
Akc. T. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. T. fabr. Cuk. 
Akc. T. Lilpop Rau i Loew.

tranzakc. j żądano j płacono

-  s -

228.

121.50
104
230.
230.

235

168 75

227

-  I
zastawnych m. Warszawy ser. I i II1819/,, 
I-ej emisji 40 V. - I i - e j  emisii 2063/i0

W a r to ś ć  k u p o a d w  od listów zastaw. 554/9 nowyeh 68‘/is 
listów likwidacyjnych 789/10 obligów skarb. 1453/s pożyczki prem. - - P — .. .. • . . . . .

Monety: Półimperjałj rs. 6 kop. 51—61 Sztuki dwudzieatofrankowe rs. 6.42 —*5 marki niemieckie 
pruskie bilety bankowe rs.

fcodjj 128 */» 

— kop —
kop. — bankowe bilety austriackie rs. — kop.—

1
‘jlpoiui ^



STA i* POWIETRZA.
Dsis taoo ciepła 5t, 2 0, poSi*- 

4 tie ciepła 0 2. B arom itr: *35
(Oeszcz.) _____ __________

W;,sokość wody na rtecs Wiśle pod 
^V.WJuSS53LMŁ̂ £MJUŁLjlluLuŁJjajJlja_«XtilJMLJMUM

T£AT¥wiELi(K
Ozis: Aida (Ab. zawieszony.) Jutro: R o

na 30 i Ju lja . ,
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Zło Ziarno. Jutro: O rfeusz 
w  P ie k le .
Wr Ostatni Wtorek dnia 13 Luteg.5 na za

kończenie karnawału danym będzie

BAL MASKOWY
przy rogu ulicy Podwale i Krakowskiego- 
Przedmieścia pod Nr '2. Wejście kop. 55, da 

ES. Z ie im A sk i.
— 2054 —

i
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&
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RESTAURACJA
Szm itkow skiego.

Przy nadchodzącym poście wielkim, mam ho
nor zawiadomić Szanowny Publiczność, że wy-

wo

bedzie
z czterech potraw, jarzyny i filiżanki kawy, 
jak również poleca wszelkie gatunki. Ryb i
potraw mięsnych na zimno i gorąco

S z m itk o w s k i. 
Ulica Trębacka Nr 5. 

___________  1 - 3 —2170
Poszukuje się w Królestwie

f APTEKA
®  w  szn.p.unlm rs  10 000 luli rL/iWin/ora. 7

my bezpłatnie. 
2-—2

- I* 9
»
>■*
%

Sko
c
>9
©

»
•wmu
«
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W  ostatni W torek dnia 1 (13) Lutego b. r. 
danym bodzis

Ostaini Eal Maskowy
przy ulicy Podwale Nr 44. M. Gśine.

 ___________________1—2—2137

T I V  O  L
D ziś drugi w y stęp  - FO LW A RK

now ozaansażow anyoh w  T y u.

szacunku rs. 10,000, lub dzierżawa z obro
tem rocznym od 3,000 do 5,050 rs. Adresąnci 
raczą, się zgłosić do Apteki w Ciechanowie 
w gubernji Płockiej, pod literą AU. It. 
_______________________—2155—1—3

, W  Sobotę dnia 10 Lutego 
na Maskaradzie w sali Ratu- 

—  szowej, zamienioną została przy
•dbiorze od Posłańca Publicznego Nr 51 ^Szubka damska
podszyta lisami. Osoba, która spowodowała 
te zamianę, raczy takową zwrocie do Kanto
ru Posłańców na Tłomackiem pod Nr 9, gdzie 
odbierze swoją własną, u tegoż Posłańea po
zostawioną; inaczej bowiem Posłaniec rzeczo
ny pociągnięty będzie zjoj winy do odpowie
dzialności. —2133—1—1

DO wydzierżawienia na lat 12

U 1 i i i
*
Ę
s

pp. Laverseiie.
P F *  W ejśc ie  kop. 2 0 .  ^ a g |

Początek o godz. 7!/2 wieczorem.

1- 1- 2199-  W. Reiner.
Z powodu zwinięcia intertku w magazynie 

rpod firmą:

„W . EMIE“
w domu W. Loowenberga, dawniej hotelu An

gielskim, przy ulicy Wierzbowej, 
‘dbywać się będzie, począwszy od dnia 15-go 
"■ ‘ji-i do dnia 15 marca r. b., wyprzedaż po 
ceuie niżej kosztu: perfum, wody kolońskioj 
Klosterfrau i Farina, Eau de Larande, mydeł, 
pomad, fiksatuarów, poudre de Hiz, Coldcream, 
różu, blanszu, różnych wyrobów, z gliceryny, 
wody i proszków do zębów i innych kosmety- 
aow, grzebieni rzadkich i gęstych szyldkreto- 
wych, bawolich, irlandzkich i z kości słonio
wej, grzebieni i grzebyków damskich do wło
sów, szyldkretowyeh i innych, szczotek i 
szczoteczek do włosów, paznokci i zębów, 
krawatów, szlipsów, szali pary/duch i różnych 
przyborów tualetowych.

Wszelkie artykuły wymienione, przed kilku 
miesiącami świeżo sprowadzone z najsłyn
niejszych fabryk paryzkich, Londyńskich i 
Wiedeńskich. — PP. Handlującym, kupującym 
w większych ilościach, odstępuje sio 5% z ce
ny kosztu. Tenże magazyn jest ao wynaję
cia od 1-go Kwietnia r. b., jakoteż cale u- 
rządzenie do nabycia za cenę bardzo przy- 
,-rępną. 1—3—2145

Su m  rs. od 15,000 do 20 ,000,
żądana jest na pierwszy numer hypoteki fa
bryki wysokiej wartości, w pełnym rozwoju 
będącej, lub kamienicy murowanej na prowin
cji, za umówionym procentem, który może hyc 
wypłacany na gruncie, lub też w Warszawie 
ż góry. Łaskawe adresa proszę składać pod 
lit. F. B. w Redakcji Kuriera Warszawskiego. 
______   —2 1 6 6 -1 -3

Bo Magazynu
Władysława Lewity i S-te

potrzebną jest

( P A N N A
- fupelnie uzdoh Rona do upinama Sukien. Piżr- 

wszeństwo miei1 będzie osobo ta-
j. teiui robotami w jednym
l  worzędnycU U .ogaz-

mający włók 8, w tem łąki włóka 1, z bu
dynkami gospodarskiemi, od kolei Łukowsko- 
Iwangorodzkiej mila jedna. Wiadomość bliż
sza u Szvrajcara w Hotelu Paryskim.

—2142—1—2
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-■Iggza&ffi** Sanki używane i nowe w róż- 
nym rodzaju.

Kareta na saniach, za rs. 150.
P ow ozy używane, od rs. 200.
KaryUiel na dwóch kolach, rs: 100.

Są do sprzedania w Fabryce Powozów

W, Romanowskiego,
ulica Królewska Nr 19.

3 - 3  _________ — 1997 —
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Skład Węgli i Drzewa,
opałowego, w dobrym punkcie i za bardzo 
przystępną cenę, z towarem lub bez. W iado
mość, ulica Elektoralna Nr 11 nowy, _ w Dy
strybucji._________________1—3—21o2

Z aw iadom ien ie
z dniem 4 lutego 

z w i n ą ł e m  i n t e r o s
lYSłynarsko-piekarski

egzystujący przy ul. Wilczej Nr 15 i niniej- 
szsm podaję o tem do wiadomości stronom 
interesowanym. Chemik F.̂  R ym kiew icz.

Od dnia dzisiejszego
Ceny Biikra zssiżone 
W SE

K r a k . -P rzedm ieście H r  41*
—2180—1—3

% K radzież!
W dniu wczorajszym spostrzegłem, że z pugila
resu po Odemknięciu kufra, w czasie nieby-f .   łłl-rinikogo

rs.
sklepów, j „ 
kupione towary terni listami, raczą go zatrzy- 

An cyrkułu 56 powązkowskie- 
■ ’ —ó Nr 16 do-

NA CZAS KARNAWAŁOWI
znaczny zapas koszulmęzkichzimowyeh, oxfor- 
towycii, krotonowy chkoloro wy ch, krotono wycb 

białych, webowych i dziecinnych pranych
P O L E C A :

Skład  Bielizny G otow ej Józefa Nathanblut
Senatorska 2 2 , w prost k ościo ła  Ś go Antoniego.

C E N N I K :
kolorowe z kretońu frarieuzkiego, prane, odznaczające się akurako- 

l \ Q b & U l t i  gcia w uszyciu starannem bardzo wykończeniem.
r

Koszule
Cena pół tuzina r*. 5 0 .10 kop.

kretonowe białe prane, z cienkiemi webowemi gorsami, bardzo etaran-
szyte z mankietami poczwórnemu 
Cena pół tuzina rs. S3 kop 4 0 .

Śdf/T.C-WI j I c i płócienne i webowe prane S a lą z k ia , B ie le fa id z k ie  i H o lle n d e r  
P k O b Z U I v J  ak ia , odznaczające się bardzo akuratną robotą.

Cena pół tuzina rs. 10 do rs. 3©.
Koszule niQzkie z angielskiego Oksfortu w de

seniach najmodniejszych,
dla cllfoPców! białe kretonowe prane, różnej iniary, zwebeweini gor- 

i \ U O Ł U I t /  sami, kołnierzami i mankietami.
Cena pół tuzina rs. 8  kop. 10.

_ . męskie, płócienfte, webowe, barchanowe, rypsowe, dymkowe białe,
S v d j O S O s  3y kolorowe, odznaczające sio bardzo eleganckim krojem,

Gana pół tusina o«i rs. 7  kop: 5 0  
Powyższy skład otrzymał wielki wybór eicnkich webowych_ poczwórnych

lYlankietów w 6.u i Kolrsierzyków najświeższych deseniach.
- y - _ z . 4 . najmodniejsze, Kaftant&i, K alesony wełniane, topow e, jedwab- 
6 \ r a w a  t y  n8i trykotowe. Kaftaniki adrowia „Crćpa da S»nta.“

P rz y jm u ją  s ia  o b s ta iu n k i n a  w s s s łk ą  B ie liz n y  i c a łe  w rypraw y 
m e s k ie  ta k  z w ła s n e g o , j a k  i p o w ie rz o n e g o  m a te r ja łu ,  któł*o w y k o n y 

w a ją  s ię  s ta ra n n io  i w  j a k  n a jk ró ts z y m  czaz to , po  c e n a c h n a jp r z y s tę p -  
n ie isaw ch.—Powyższa Bielizna sprzedaje siętrównież. na sztuki.

su w  w  w  g  jY  Ł  EJ. 6—6 — ‘285 —

Konstruktorzy maszyn \ irsteres eksportowy,
przyjmują kompletne urządzanie zakładów przemysłowych każdego rodzaju jako też dostawą 
w szelk ich  m aszyn dla przemysłu i rolnictwa. 3—3—1737.

R Ó Ż N E L O K A L B  .
do wynajęcia od 1 Lipca r.b. przy ulicy Nowy-Świat

Numer 55 nowy.
Lokale te ze wszelkiemi wygodami, są tak urządzone, że na żądanie można mieć

KILKANAŚCIE POKOI
w łatwej kormnunikaeji. Bliższą wiadomość powzaąść można w Kantorze Księgarni Michała 

GHiicksberga w tymże domu, z rana między 10 a 11, i między 2 a  4 po południu.
3—3 — 1825 —

F u l i a r t  i i i .) i / i v i u u  “ m i j u i
bez służebności, włók 22* a, wiorst 3 od rogatek 

. . . . . .  , . . wygodnym dworem, w zamian na kamienicę lub
inny majątek, wiadomość na gruncie lub u Lewińskiego, ulica Karmelicka, Nr 10. Starodrze
wu 4 włóki w Zglinny pod Skierniewicami. Słoma w Florianowie. Młyn w Boguszycnch pod 
Rawą na wielkiej wodzie % włóką i pół cebulanogo gruntu. .  3—3 — 1575 —

Folwark Florjanów pod Warszawą, 
z wspaniałemi budowlami,Powązkowskich.

w domu skradziono trzy listy 
Ziem-

^  tności
S ' zastawne Towarzystwa Kredytowego 
•' skieoo, 5-cio procentowe 1-ei Serji z roku 
«? 1869. NN-ra 133,244, 133,246 i 13,349 po 
4  rs. 100. Upraszam Kantor wekslu i kupców 
g* sklepów, jeżeliby kto mienia!, lub płacił za

Dla Dogodności
Szanownej Publiczności, która mnie swera zau
faniem zaszczycała, otworzyłem Sklep przy 
ulicy Piwnej, drugi sklep za kościołem Nr 112 
nowv 11 z ezem poleca się S. K oecher, 
lat 36 egzystująca Fabryka Waty i ' 
łokciowych.

towarów 
1—3—2162

S klep  n a ro żn y
przy tem D w a P okoje i Kuchnia, zeskle- 
pu je«t urządzone zejście do piwnie, gazowe 
oświetlenie zaprowadzone tak w sklepie jak 
i w piwnice, jest do wynajęcia od 1 L.pca. 
r .  b. przy ulicy róg Twardej i Marjauskiej. 
Wiadomość u Rządcy. —21o3—1—3

W ydany Nakładem

J u lja n a  M ullera,
ulica Seąatorska Nr 18-ty, wprost kośsisla 

Ś-go Antoniego.

L ew  p r z e W z o n y
M a z u r , przez Ksa. Syrewieza, cena kop. 30.

zwajcarSkiej przez or-irywany w Dolinie 
kiestro Śonnenfelda. -1814

-  ł Hol-

U C Z  E N
z attestatem ukończonych 6 klas kl. gimna
zjum, obecnie uczęszczający do Ginm. Rcal- 
nego. poszukuje stosownego zajęcia za stan
cję i śniadanie. Wiadomość przy ulicy W iej
skiej Nr domu 7, u Rządcy domu 10—2 s. r. 
lub adres zostawić w Redakcji Kuriera Wnrsz. 
pod lit. T. P. —2148—1—2

D O  S P R Z jS D A N IA :
Trzy Krowy, śiriażo po ocieleniu: Pies wyżal, 
ułożony do polowania, .Pies łańcuchowy; Me
ble i sprzęty domowe, a takżo umundorowa- 

’•''dla rewirowego. Wiadomość, ulica Bu- 
!,h, przy rogatkach Powązkowskich, 

"> 6/6 Cyrkułu, Ponomarowa.
—2132—1—3


